Dziewczyna na tace

[Verse 1]

W zielonej tace, pod szczytow straza,
Stoi dziewczyna, jak swit nad twarza.
Mtoda i piekna, w stoncu sie mieni,
Jakby ja wiatr sam z kwiatéw upleciony.

[Verse 2]

Spiewa tak czysto, ze cichna ptaki,
A w jej spojrzeniu tona chtopaki.
Patrzy na doline, na ciche stado,

| serce mu drzy, jakby wiosna wpadta.

[Verse 3]

Przyszedt tam chtopak, przystojny, mtody,
Z bijacym sercem, bez cienia trwogi.
Gdy sie usmiechneta, Swiat mu zajasniat,
I w jednej chwili jej mitosé w nim wstata.

[Verse 1]

In a green meadow, guarded by mountain peaks,
Stands a girl, like dawn upon her face.
Young and beautiful, shimmering in the sun,
As if the wind itself had woven her from flowers.

[Verse 2]
She sings so clearly that the birds fall silent,
And in her gaze, the boys drown.
She looks at the valley, at the quiet herd,
And his heart trembles, as if spring had rushed in.

[Verse 3]
A boy came there, handsome and young,
With a beating heart, without a shadow of fear.
When she smiled, his world lit up,
And in a single moment, love for her awoke within him.



